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We środę dnia 16 marca
jed n o d n io w y  strajk p o w sz e c h n y

w  c a ł e j  P o l s c e

S k o n f i s k o w a n o .

Dwudniowe obrady Rady Nacz. PPS 
w Warszawie zakończyły się uchwaleniem 
rezolucji, które mają być drogowskazem 
dla całej klasy pracującej w obecnej cięż­
kiej chwili dla ruchu robotniczego.

jest też charakterystycznem dla dzi­
siejszych stosunków, że uchwały te zostały

przez cenzurę warszawską skonfiskowane.
S K O N  FI S K O W A N O

To tylko podlać możemy, że uchwały, 
te stwierdzają, iż polityka gospodarcza rzą­
dzących obecnie popiera kartele wysokich 
ce'n, zwiększa podlatki i opłaty obciążające 
szerokie masy, a równocześnie obniża za­
robki, zabija konsumpcję.

Zakończenie rezolucji brzmi:
Tylko Rzątil robotników i chłopów 
może skierować Państwo na nowe

drogi rozwoju i dobrobytu szerokich' 
mas.

Zadaniem PPS jest przeto ;
1) Uświadamianie szerokich mas lu­

dowych o wrogiej1 ludowi działalności „sa- 
nacjia przez demaskowanie jej planów w 
Sejmie i poza Sejmem.

2) Orgamizowlanie i popieranie wszel­
kich masowych ruchów oporu i walki 
przeciw zakusom kapitału i obszarnictwa.

3) Skupianie jaknajszerszych mas ro­
botniczych i chłopskich idlo urzeczywistnie­
nia wspólnego programu 'walki z dyktaturą 
o odbudowę demokracji w postaci Polski 
chłopów i robotników pod1 rządami robot- 
niczo-chłopskiemi — i o przebudowę ży­
cia gospoda rczego.

1 spisie pin u l  ze M i l  M u  pspiiiep.

S K O N F I S K O W A N O

Rada Naczelna stwierdza, że tylko zmiana 
obecnego systemu .gospodarczego l wprowa­
dzenie socjalistycznej, planowej gospodarki, mo' 
że położyć kres kryzysowi l dać podstawę dla 
powszechnego dobrobytu ludności.

Jako drogę do tego celu, dającą możność 
poprawy bytu szerokich mas Uzłagorjzenia już 
dzisiaj" skutków kryzysu kapitalizmu. Rada Na­
czelna wysuwa następujące postulaty:

1) URUCHOMIIĆ WARSZTATY, DAC PRA­
CĘ I ZAROBEK KAŻDEMU przez:

a) skrócenie dnia pracy we wszystkich za­
kładach i przedsiębiorstwach:

b) istotne ubezpieczenie na starość;
c) walkę z wyzyskiwaniem racjonalizacji

przemysłu dla celów Zwiększenia wyzysku kla­
sy robotniczej. 1

2) SPRAWIEDLIWY PODZIAŁ PLONÓW 
PRACY, prze2:

a) podniesienie plac;
b) zniesienie wyzysku lichwiarskiego •
c) zniesienie wyzysku pośredników;
d) obniżenie cen monopolowych l karte­

lowych. (

dlatego - -  ' r
a) obniżyć podatki od artykułów spożyw­

czych; '
bLuwolnie od podatków zarabiających poni­

żę I minimum .egzystencji;

c) umgrzyć ?ale.gjaści podatkowe od zubo­
żałe i ludności; . '  !

d) zwiększyć opodatkowanie kapitalistów l 
obszarników.

a) jak najbardziei wydatnie zmniejszyć bu­
dżet wojska l policji;

b) rozszerzyć budownictwo mieszkań, szkół 
l melioracji rolnych.

5) PRZEMYSŁ I FINANSE POD KONTRO­
LĘ LUDU. t. L:

a) uspołecznić dojrzale gałązie przemysłu:
b) wprowadzić kontrolę robotniczą we 

wszystkich zakładach przemysłowych;
c) uruchomić przez państwo zamknięte za­

kłady
d) planowo gospodarować środkami płatni­

cze mi w kierunku potanienia kredytu-, zniesie­
nia lichwiarskich obciążeń produkcji, planowe­
go je i popierania;

organizować eksport l import przez za­
prowadzenie państwowego monopolu handlu za­
granicznego* v

f) poddać miedzynarodbwy obrót plenlężno- 
towarowy całkowitej kontroli państwa, przez 
Wprowadzenie ustaw dewizowych.

Rada Naczelna P.P.S. wzywa w szystk ie  orga­
nizacje partyjne i całą k lasę robotniczą do  
natychm iastow ego pośp ieszen ia  z p o m o c ą  
pieniężną walczącym górnikom  Zagłębi Dą­

brow skiego i Krakowskiego.

Samobójstwo w sądzie.
BYDGOSZCZ (PAT). W ub. wtorek

odbywała się przed sądem okr. w Choj­
nicach tia sesji wyjazdowej w Kościerzy­
nie rozprawa przeciwko strażnikowi gra­
nicznemu Zygmuntowi Dembowskiemu o* 
skarżonemu -o opór wład'zy 1 Znieważenia 
policjanta. Gdy o godz. 18.45 sąd ogłosił

wyrok uwalniający Dembowskiego, ten 
ostatni fmespodfziewanie wyciągnął rewol­
wer i strzelił sobie w usta palddjąc tru­
pem na miejscu. Po spisaniu protokołu 
odstawiono żwłoki do kostnicy. Przyczyna 
tego dziwtrtego wypadku dotychczas nie 
została fustalonla. j j ;. i ' f

M m_ 1B60. Ttlglan lii.
Z A K Ł A D

BLACHARSKO METALOWY
Marjan Bendl

wykonuje krycie dachów blachą po- 
cynkowaną, cynkiem, miedzią, wszel­
kie naprawy dachów, rynien, rur. — 
Ceny przystępne, materjał doborowy, 

wykonanie solidne. 74

Lwów, ul. Wronowskich 6.

S i l i  elektiyczny rozszerza i\i
CZĘSTOCHOWA. (PAT). Rozpoczął 

się tu bojkot prądu elektrycznego. Wszyst­
kie mieszkania, sklepy i wystawy oświetlo­
no Są lampami naftowemi i świecami.

KIELCE. (PAT). W 10 dhiu strajku 
elektrycznego sytuacja nie uległa zmianie 
w dalszym ciągu. Miesżkania prywatne, 
sklepy 1 wystawy oświetlone są naftą i 
świecami.

Jak donoszą, w Kołomyji - również ma 
nastąpić strajk wszystkich odbiorców prą­
du elektr.

Do miast, które rozpoczęły walkę o 
obniżenie ceny prądu, przyłączył się Lu­
ków.

Wczoraj wybuchł strajk elektryczny 
w Skierniewicach pod Warszawą.

2 0  g r o s z y
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F E R S “  =====
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S*

Perfumeria S. FE DER
Lwów, Sykstuska 7. 88

„Krwawa ręka" 
czy Związek Związków.

Onegdaj donosiliśmy o likwidacji bandyc­
kiej szajki warszawskiego „Al Caponea“ Łuka­
sza Siemiątkowskiego, Zwanego pospolicie ,Ta- 
sierpką“ radnego misjsklsgo z ramienia Jaworo­
wskiego 1 filara, zakały ruchu1 robotniczego z*. 
BBScem. __ " r

Zlikwioowam członkowie bandy, to człon­
kowie grupy BBS.

Nim zdołano odetchnąć po rządach „Tasiem­
ki, znowu ukażała się na Kercelaku organizacja 
„Krwawej reki“ . Tym razem byli to członkowie 
Związku Związków (grupia Moraczewskiego Ję­
drzeja). _ »

Banda ta. jnimo krótkiego czasokresu, do­
puściła się całego szeregu gwałtów.

Powiadomiona policja aresztowała 25 czł. 
bandy. Wszyscy aresztowani należą do Z wiązka 
Związków. : . ■ 5 * *
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Pełnom ocnictw a i ordery
W czorajsze  p o s ied zen ie  Sejm u.

WARSZAWA. (Teł. wł.J. Na środo- | pi ero ód' chwili, gdy obowiązywać będzie
wiem posiedzeniu Sejmu po załatwieniu kil­
ku drobnych spraw, omawiano przedłoże­
nie rządu o orderze Orła Białego. Spra­
wę referował poseł Mackiewicz (BB) — 
Jetibą ż najistotniejszych zmian projekto­
wanych jest wyznaczanie przez Prezydenta 
3 członków kapituły! i jednego zastępcy na 
3 lata.

BLICHTR ORDEROWY.
Bardzo ostro przeciw przedłożeniu wy­

stąpił pos. Trąmpczyński:
Można sobie łamać głowę nad1 tern. 

co skłaniało rząd do wniesienia właśnie 
w obecnej chwili ustawy o tern, co niektó­
rzy (nazywają blichtrem orderowym Pro­
jekt rządowy przewidywał początkowo 2 
klasy tego orderu. Na szczęście ten po­
mysł wyperswadowano na komisji. — Zo­
stała więc kwestja przerobienia łańcucha. 
Czy jedbak Polska nie ma obecnie więk­
szych kłopotów, jak wykonanie tego łań­
cucha, czy nie można było z tern pocze­
kać ?

To było jednak tylko pretekstem wnie­
sienia 'noweli. W rzeczywistości chodzi o 
to, że kapituła dotąd Wybierana była przez 
kawalerów orderu, a przy nadawaniu or­
deru opinja kapituły była dla rządu obo­
wiązująca.

•To Właśnie stanowiło kamień obrazy 
dla obecnych sfer rządowych. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że wbrew brzmieniu 
statutu i ustawy, pomimo kilkakrotnych 
upomnień kapituły, nie była ona od 6-ciu 
lat zwoływaną. Na co więc uchwala się 
ustawy, skoro się ich nie wykonuje. Jest 
przysłowie rzymskie: Coruptissima respu- 
bhea — plurimae leges. Im więcej bezpra­
wia, tern więcej ustaw. Nie respektowano 
nawet zasad przyzwoitości, nie zapytano 
się bowiem o opinję członków kapituły, co 
do zmiany ustawy.

W ustawie tej zawadza art. 9, który 
stanowi, że kapituła może odrzucić przed­
stawionego kandydata. Widocznie są dziś 
kandydaci, którzy obawiają się dyskwalifi­
kacji przez kapitułę, dopóki nie jest ona 
zmieniona. Właśnie w dzisiejszych czasach 
potrzebna Jest taka niezależna instancja, 
w czasach strasznego zaniku etyki publicz- 
czmej.

Dziś hieprzebieranie w środkach stało 
się niebezpieczeństwom dla przyszłości 
Polski. Dziś jesteśmy świadkami codzien­
nych tiadlużyć władzy, używania grosza 
publicznego W celach partyjnych, oszustw 
wyborczych. Miejsce prawa zajęły wykrę­
ty prawnicze. Słyszymy cyniczne oświad­
czenia, że praworządność zacznie się do-

MEBLE
wszelkiego rodzaju udziela mimo kryzysu 
każdemu bez poręki po znacznie zni­
żonej cenie na  DŁUGOTERMINOWE 
SPŁATY,  f i r m a  „ H A - T E "  CZYSZ,  
Lwów, ul. Sobieskiego 12 tel. 43-39. 70-15
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23 miljenśw na wydatki
m. Lwowa.

Na sesji Magistratu odbyte* pod przewodni­
ctwem prezydenta miasta Drojanewskiego. w o- 
becności wiceprezydentów w dniach 8. i 9. b. 
m. uchwalono projekt budżetu administracyjne­
go gminy m. Lwowa na rok 1932—33. zamyka­
jącego się po stronie wydatków zwyczajnych 
kwotą zł. 20,254.699.—, po stronie wydatków 
nadzwyczajnych, kwotą 2.600.000. czyli razem su­
mą 22,855.099 zł., po stronie zaś dochodów zwy­
czajnych kwotą 20,879.851, dochodów nad­
zwyczajnych kwotą 1,995.200.— czyli razem 
kwotą 22.875.051.

Z kolei udzielono 22 konsensów budo­
wlanych w różnych stronach miasta.

Uchwalono powołać do życia komisję rze­
czoznawców dla zbierania statystyki cen artyku­
łów pierwszej potrzeby.

prawo dzisiejszych władców.
Marsz. Świtalski: Zwracam uwagę p. 

posła, że odbiega od tematu.
Pos. Trąmpczyński mówi o głosach 

konserwatystów, którzy różne zbrodhiętłu- 
maczą koniecznością państwową. j

W imieniu swojego klubu wypowiada 
się przeciwko projektowi.

Ustawę przyjęto większością sanacyj­
ną.

Tą samą większością przyjęto ustawę 
o zwrocie dóbr, skonfiskowanych przez 
rząd rosyjski b. uczestnikom walk o nie­
podległość.

Dalej przyjęto ustawę o podwyżce 
opłat stemplowych.

Następnie uchwalono wydać pos. Bro­
deckiego. Wydania domaga się prezes są­
du okręgowego, celem pociągnięcia posła 
Brodiackiego (który z zawodu jest sędzią) 
do odpowiedzialności dyscyplinarnej.

0 redukcję dyjet marszałkowskich.
Zkolei pos. Terlikowski referował 

wniosek PPS o zmianę regulaminu sejmo­
wego i zniżenie dyjet marszałka Sejmu 
oraz dyrektora kancelarji sejmowej (Dzia­
dosza). Naturalnie, referent imieniem ko­
misji regulaminowej oświadcza się przeciw 
wnioskowi.

Poparł go poseł Sieciński (BB), który 
twierdził, że wniosek PPS ma na celu 
złośliwą demonstrację i imieniem klubu 
BB zgłosił wniosek formalny o przystą­
pienie do głosowania bez dyskusji.

Przeciw temu wypowiedział się tow. 
Dubois, protestując przeciw gilotynowaniu 
dyskusji i doprowadzeniu obrad do absur 
gU. Komisja zgilotynowała dyskusję, a to 
samo robi się teraz w Sejmie i uniemożli­
wia Się PPS zajęcie stanowiska w sprawie 
zgłoszonego przez się \vniosku. — Zda­
jemy sobie sprawę, że zniżenie dyjet mar­
szałka Sejmu nie odegra w* budżecie' żadnej 
roli, lecz chodzi o to, aby przykład wy­
szedł z Sejmu. Nie występujemy przeciw 
tiyietom poselskim, ale przeciw nadmier­
nym uposażeniom.

Czas, aby wprowadzić w  Polsce usta­
wę o uregulowaniu poborów dygnitarzy, 

aby nie było takich, którzy równocześnie 
pobierają kilka poborów do wysokości 10 
tvsięcy izł. miesięcznie.

Wicemarsz. Car stawia pod1 głosowa- 
nie naprzód wniosek formalny pos. Sieciń- 
skiego o przystąpienie db głosowania bez 
dyskusji.

Pos. St. Stroński (KI. Nar.) żądlą gło­
sowania odrębhie nad wnioskiem o obniże­
nie dyjet marszałka, a odrębnie nad wnio­
skiem o obniżenie dyjet dyrektora kance- 
hrji sejmowej.

Wicemarsz. Car sprzeciwia się temu 
żądaniu.

Pos. St. Stroński: My chcemy inaczej 
głosować w jednej a inaczej w  drugiej 
sprawie. To są 'dwie różne rzeczy. Sta­
wiam formalny wniosek o rozdzielenie gło­
sowania.

Wicemarsz. Car: Przywołuję pana db 
porządku. Wniosku tego teraz uwzględnić 
nie mogę.

Tow. Piotrowski zwraca uwagę, że 
odrębnie jest zgłoszony wniosek, a odręb­
nie rezolucja.

Wicemarsz. Car: Panowie nie zgłosili 
żadnego votum mniejszości i dlatego przed­
miotem głosowania jest tylko wniosek ko­
misji.

Pos. Rybarski (KI. N ar.): Wobec te­
go w głosowaniu udziału nie weźmiemy.

W głosowaniu głosami BB uchwalono 
wniosek komisji.

Pełnomocnictwa dla Prezydenta
Co mówi p. Prystor.

Zkolei Sejm przystąpił db 1 czytania 
ustawy o pełnomocnictwach Prezydenta 
Rzplitej.

Na trybuhę wchodzi premjer Prystor, 
który Wygłosił blizko godzinne przemó­
wienie odczytane z kartek.

Premjer zaznaczył, że projekt prze­
widuje dwie kategorje pełnomocnictw: 
pierwsza, obliczona na okres kilkumiesięcz­
ny, pomiędzy obecną a następną sesją sej­
mu, dotyczy spraw gospodarczych i fi­
nansowych, druga rozciąga się niemal na 
okres trzylbtni i jest zwiazana z reorga­
nizacją administracji.

Premjer stwierdźił, że na czoło za­
gadnień W' Polsce, izarówno jakj i iw innych 
krajach, (wysuwa się sprawa zrównoważe­
nia budżetu. Deficyt Polski za 10 miesięcy

roku budżetowego 1931/32 wyniósł 6 prc. 
strony tiiochodów.

PRZEZ RÓŻOWE OKULARY.
Następnie premjer omówił sprawę bez­

robocia, karteli, eksportu, podkreślając ko­
nieczność równomiernego rozłożenia cię­
żarów na całe społeczestwoń.

Kończąc, zaznaczył premjer, że zobo­
wiązania państwowe i samorządbwe wo­
bec zagranicy są spłacane regularnie. Licz­
ba upadłości bankowych jest niewielka. — 
Wytyczne polskiej polityki gospodarczej, 
wyrażające się w podporządkowaniu inte­
resów wszystkich grup1, odłamów, czynni­
ków gospodarczych, interesowi całości pań­
stwa, nie uległy i nie ulegną zmianiel

Cała opozycja przeciw pełnomocnictwom.
W dyskusji pierwszy zabrał głos pos. 

Rybarski (KI. N.), który zaznaczył, że ko­
nieczność pełnomocnictw uzasadnia się po­
trzebą szybkiego załatwienia spraw. Mó­
wi się też fw uzasadnieniu „o potrzebie wy­
trwania".

Że większość rządbwa chce zdytrwać 
przy Władzy, o tern wiemy, ale do te­

go nie potrzeba pełnomocnictw.
Dalej powołuje się rząd na ciężką sy­

tuację gospodarczą, ale jeżeli porównamy 
słowa pana premjera z 1 października ub. 
roku, to to brzmi inaczej: Przez omyłkę 
zdaje się nie wyłączono z pełnomocnictw 
ustalenia systemu monetarnego. W roku 
1026 Wyłączone było wyraźnie z pełno­
mocnictw zwiększenie obiegu pieniędzy 
zdawkowych i bilonu. Należy przypuszczać 
że omyłka ta zaraz zostanie sprostowana, 
bo może podkopać walutę.

Pos. St. Stroński (KI. N ar.): Omyłka

Chęć do bigamii przepłacił kozę,
Onegdaj przybył do Dźwiniacza. pow. Za­

leszczyki. Józef Łoziński, bezrobotny szewc, r.oz- 
pytŁując się między wieśniakami z kim można- 
by sie ożenić. Wskazano mu Marję Merceniuk z 
która sie zapoznał l która szybko z godzin sie 
na zawarTe m łżeństwa. Ponieważ rzymsko-, 
katolicki ks. Adamski nie chciał mu z powodu 
Dos tu udzielić zezwolenia na ślub, zdecydował 
sie Łoziński przejść na wyznanie grecko- kato­
lickie l w dniu 5. b. m. odbył sie ślub [jego w 
cerkwi er. kat. w Dźwlniaczu.

Po wyjściu orszaku ślubnego z cerkwi, zja­
wił się posterunkowy PP.. który . świeżo upie­
czonego małżonka z miejsca aresztował. Okazało

sie. że Łoziński urodzony w roku 1911 w Wiel­
kich Oczach pow. Jaworów, ożenił się przed 
rokiem, z Hafją Szepltką z Zazullnjec. Mlesz-.. 
kał z n ią  jednak zaledwie trzy dni, poczem u- 
ciekł. Na seperacje nie chciała się żona zgo- 
d ić 0 )ec  i ;  wpailł ra  pomysł, po ornego oże­
nienia sie i z tego tytułu poorał już u rodziny 
Mereeniuków większą kwotę pieniężną. W o- 
statniei cnwili dopiero doniesiono policji o 
ślubie, to też. nie zdążono Icmu przeszkodzić.

t.oziński, mimo młodego wieku, był wielo­
krotnie karany._ ostatnio- trzymiesięcznym are­
sztem za kradzież. Łozińskiego, odstawiono do 
Sądu grodzkiego w Zaleszczykach.

uzdrowić tylko rządy zaufania narodowego- 
a nie rząd! nieustannej wojny domowej.

Zarzuty l i .

drukarska sprowadzi do drukowania pie­
niędzy.

Pos. Rybarski:,
’ Pełnomocnictwa są tego 'rodzaju, że 

wszystko się w nich może zmieścić.
N,a ich podśtawie można zmienić ustrój 
społeczno-gospodarczy. Jak te pełnomoc­
nictwa zostaną wyzyskane, tego się nigdy 
nie dowiemy. — Kończąc, stwierdza, że 
nieustannie wzrastają uprawnienia rzadti 
i nieustannie przekracza się życie gospo­
darcze.

To, co się dzieje w Polsce, wystrasza 
kapitał.

Straszną sytuację gospodarczą mogą i

Tow. Czapiński uważa, że projekt u- 
stawy oznacza znowu

cios wymierzony w resztki polskiego 
parliamenta ryzrnu.

Ten parlamentaryzm i tak już kona. 
Mało tego, że ustawy przybierają charak­
ter ramowy, dając pełne upoważnienia dla 
rządu, jak np. ustawa o ustroju szkolnym. 
Potem urządza się jednomiesięczną przer­
wę, ,a potem niesłychaną galopadę ustawo­
dawczą, aby społeczeństwo nie mogło się 
zorientować i stronnictwa opozycyjne nie 
mogły w całej pełni rozwinąć swej kry­
tyki. Rzą|d! pragnie uniknąć krytyki opo­
zycji w Sejmie, która demaskuje istotę je­
go przedłożen, a zwłaszcza fikcyjność bu­
dżetu. Rząd chce zaklajstrować pewne roz- 
dźwięki w BB, gdzie pewna grupa rzeko­
mo robotnicza, woli, aby dalsze przedłoże­
nia antyrobotnicze rząd! sam załatwił. — 
Jest to

ucieczka ód społeczeństwa i jest to  '■ 
moralna klęska dyktatury.

która obiecywała wszystko załatwić, a nie 
załatwiła niczego.

Na podstawie pełnomocnictw będzie 
można zaciągać nowe pożyczki, ustalać sy­
stem monetarny, ustalić porządek prawny 
a ,m. i. kodeks karny i jakąś potworną 
ustawę prasową lub o stowarzyszeniach. 
Można sobie też będtzie pozwolić w zakre­
sie praw adWokatów lub sędziów. Pełno­
mocnictwa obecne są znacznie szersze niż 
w roku 1924 • 1926. Obecnie nie są wy­
łączone bowe opłaty a tylko nowe podatki. 
Nie Jest też wyłączone podwyższenie po­
datków starych, nie jest wyłąćzo-ne zwięk­
szenie ilości biletów zdawkowych. !

Z tych wszystkich powodów PPS nie 
może Udzielić rządowi pełnomocnictw.

Przeciw (udzieleniu rządowi pełnomoc­
nictw przemawiał też przedstawiciel Klu­
bu Ukr. pos. Chrucki, pos. Róg ze Str. 
Ludów, i pos. Tempka z Ch. D.

Po zakończeniu dyskusji oświadczył 
marszałek, że projekt odsyła do komisji 
prawniczej.

Przeciw temu zaprotestowali posłowie 
z opozycji, uważając, że projekt powinien! 
być odesłany do komisji konstytucyjnej i 
wobec tego żądali przeprowadzenia w tym1 
kierunku głosowania.

Marszałek joświadfoza, że z tym poglą­
dem isię nie zgadza i postawił na swojem.

W wyniku głosowania okazało się, że 
za porządkiem dziennym proponowanym 
przez marszałka głosowało 118 posłów, 
zaczem kompletu nie było.

Pan marszałek Świtalski przeszedł 
nad tern do porządku dziennego i odesłał 
same przedłożenia do komisji prawniczej. 
Było to jaskrawię sprzeczne z postanowie­
niem regulaminu i szczególnie rażace1 w 
tym (wypadku, gdy chodziło o ustawę w 
sprawie pełnomocnictw dla rządu.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się w sobotę.

2 0  g ro szy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F Ę  R 5 “ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S AL F E R  S“

P er fu m er i a  S. FE DER
Lwów, Sykstuska 7. 88

Zbrodnia zwyrodnialca na G. Slęskii.
KATOWICE. Wczoraj popoł. znaleziono W 

altance za hutą „Bismarcka" na terenie t. Z\v. 
ogródków działkowych dwie uczenlce szkoły po' 
wszechnej z Król. Huty, 7- letnią Annę Pasie- 
kówne w silanie nieprzytomnym z vist l ro sa . pły­
nęła krew. oraz 8- letnią Magdalenę Kilmowi­
eżo wne również z Król. Huty rozebrane do 
koszuli. (

Ustalono, że obie dziewczynki zabrał wczorai 
rano z ulicy w Król. Hucie, jakiś niema omy mę­
żczyzna. wyprowadził je do Wielkich Haiduk, o 
następnie udał się z niemi na poła kochłowic­
kie i tam w altance jednego z ogródków uderzył 
w głowę [akiamś tępem narzędzi m Pasł kównę 
powodując załamanje czaszki. Klimaczówne ro­
zebrał do koszuli, suknię powiesił wysoko na 
altanie zinewolji dzjswczynkp s^ęiem z i <zł 

Klimowiczówna ,orzvznała sie vże ni.eznanv 
mtxżczvzna ofiarował tm pn.ezke. cuki rków i za­
brał je na spacer. Dziewczęta szły pi szo

5 kim, z Król. Huty przez Wfclkie Hiaidbkl. 
az na pola kochiowiekie.

. Przed dwoma tygodniami na terenie Wiel­
kich Hajduk, również wydarzył się, podobny wy­
padek zniewolenia 8- letniej dziewczynki.

21 doi strejku górników.
SOSNOWIEC. Trwający od' 21 dn$ 

strajk górników ma charakter niezwykle 
solidarny. Zarządy niektórych kopalń usi­
łują przyjmować db pracy bezrobotnych, 
ale próby te skończyły się fiaskiem.

W Zagłębiu Krakowskiem odbył się 
szereg zebrań robotników na kopalniach. 
Uchwalono, podóbnie jak w Zagłębiu Dą- 
browskiem, dalej strajkować.
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Z  FRONTU GOSPODARCZEGO
KRYZYS RZEMIOSŁA.

Obecme położenie rzemiosła znamio­
nuje ogromnie silny kryzys. Brak zbytu, 
brak zamówień spowodował, że rzemieśl­
nicy zmniejszyli ilość, swoich pracowników 
przeważnie ido połowy. Obroty rzemiosła 
w ostatnim półroczu zmniejszyły się prze 
ciętnie o 20—40 proc. w stosunku -jo r. 
ubiegłego.

Rzemiosła, w których kryzys jest od­
czuwany najsilniej, to rzemiosła związane 
z ruchem budowlanym oraz rzemiosła t. 
zw. odzieżowe. Budownictwo w Polsce o- 
piera się bez przesady w 75 proc., a może 
i więcej, ma zakładiach rzemieślniczych. I 
(dlatego zastój- w’ budownictwie w naj­
większym* stopniu dotyczy rzemiosła, tem- 
bardziej, że od ruchu budowlanego jest 
uzależniony byt kilkunastu gałęzi rze­
miosł.

Rozwiązanie problemu budowlanego 
jest kwestją nietylko rozwiązania kryzysu 
mieszkaniowego, ale również zagadnie­
niem dostarczenia pracy kilkudziesięciu ty 
sięcom pracowników budowlanych i co- 
naimniej idWustu tysięcom pracowników 
rzemieślniczych, których produkcja fest 
związana z urządzeniem mieszkań.

Kryzys panujący w rzemiosłach ,,o- 
•dzieżowych" jest spowodowany w pierw­
szej ilinji powszechnem zubożeniem, zmniej­
szeniem zapotrzebowania. Ograniczone do 
chody robotnika, ziemianina, kupca prze­
mysłowca, 'urzędnika powodują, że każdy 
z nich w pierwszej linji oszczędna na u- 

I braniu i ;ofbuwiu.

^  Według zestawienia inż. W. Hauszyl- 
da jia ogólną ilość 319.400 warsztatów 
rzemieślniczych w całym kraju — najwię­
cej warszatów ma Warszawa — 45.700 ze 
119.300 zatrudnionymi rzemieślnikami, na­
stępnie ‘woj. lwowskie — 31.700 (zatrud­
nionych rzemieślników 93.200). Najmniej 
stosunkowo warsztatów rzemieślniczych 
jest na ziemiach wschodnich. Stan liczeb­
ny rzemiosła w odniesieniu do zawodów 
przedstawia się następująco: najliczniej­
sza jest grupa skórzana "(w tern najmniej 
szewców); z kolei idzie grupa spożywcza 
(cukiernictwo, piekarstwo, piernikarstwo, 
rzeżnictwo i (wędliniarstwo); potem grupa 
metalowa (najmniej kowali, następnie ślu­
sarzy) ; grupa włókiennicza (z olbrzymią 
większością krawców), grupa drzewna, bu­
dowlana, tkactwo, drukarstwo.

Najwięcej w Polsce mamy szewców, 
ko wafli i krawców.

BEZ PROGRAMU BUDOWLANEGO.
Bezrobocie, dbchodzące na całym świę­

cie do 30 miljonów ludzi, zmusiło rządy i 
społeczeństwa poszczególnych państw do 
szukania środków ratowniczych. Prawie 
wszędzie uznano, że najskuteczniejszym o- 
rężem w walce z bezrobociem są roboty 
budowlane, to też, poza. pomocą doraźną 
w postaci zasiłków pieniężnych i zaopa­
trywania bezrobotnych w środki odżywcze, 
cały szereg państw, ze Stanami Zjedhoczo- 
nemi Ameryki na czele, opracował już w 
r. ub. wielkie programy robót budbwla- 
nych. W Stanach Zjednoczonych ogólny 
program obejmuje sumę 2 miljardów dola­

rów. We Francji program doraźny mierzy 
się sumą 3.5 miljarda franków i obejmuje 
głównie roboty kolejowe, drogowe, budo­
wę dróg wodnych i portów. W Niem­
czech na roboty kolejowe przeznaczono 
w r. b. 250 miljonów Rm.; niezależnie od 
tego prowadzone są na szeroką skalę ro­
boty budowlane z funduszów gminnych i 
komunalnych. W Czechosłowacji przewi­
duje się wykonanie robót budowlanych na 
sumę przeszło 300 mil), zł. — Natomiast 
w Polsce, mimo, iż wiosna jest już za 
pasem, dotychczas nic nie słychać o opra­
cowaniu dbraźnego programu robót budo­
wlanych na r. Ib.

NA WILEŃSZCZYŹNIE CORAZ GO­
RZEJ.

Na Wileńszczyźnie każdy tydzień co­
raz bardziej uwidacznia pogorszenie sytua­
cji gospodarczej. — Największe straty 
w życiu handlowem poniosła branża spo- 
żywczo-kolonijalna, gdzie w przeciągu roku 
ostatniego uległo likwidacji około 230

Korespondent dziennika szwedzkiego 
„Dagens Nyheter" nadesłał listy z Japo- 
nji, w których opowiada o nastrojach wo­
jennych Japonji i o zaborczych zamia­
rach, które dyplomacja japońska dyskre­
tnie ukrywa. Korespondent opowiada, że Ja­
pończycy niechętnie mówią o wojnie, jed­
nak dość chełpliwie podkreślają, że wojna 
z Chinami jest wyprawą karną, wysłaną

przedsiębiorstw. — Zlikwidowano sklepów 
galanteryjno-bławatnych około 40, restau­
racji 25 i 8 składów futrzanych, oraz 3 
składy aptecznie i t. d. Rzemiosło również 
upada, szczególnie zaś rzemieślnicy szew 
scy, wśród1 których ilość bezrobotnych 
zwiększa się, z dniem każdym. Tak obecnie 
zwinęło pracę około 100 warsztatów szew­
skich. W ostatnich czasach zwinięto około 
30 warsztatów krawieckich, przeszło 50 
stolarskich, oraz 30 blacharsko-ślusarskich.

Wyrazem diotknięcia wskutek upadku 
gospodarczego mas najuboższych jest fakt 
systematycznego powiększania się ilości 
bezrobotnych iw Wilnie, których liczba co 
tydzień wzrasta przeciętnie o" 100 osób ,

U każdego przejeżdżającego wieczo­
rem przez wsie wywołuje zdziwienie fakt, 
że nie widzi nigdzie światła w chacie wiej­
skiej. Na wsi sytuacja ta do tego stopnia 
jest fatalną, iż nawet uciekają stamtąd1 że­
bracy, których w Wilnie obecnie jest prze­
szło 1500. i 1 >

do Mandżurji celem wypędzenia bandy­
tów.

Oficerowie japońscy mówią z przeko­
naniem :

— Ależ niema żadnej wojny. Japoń­
czycy muszą zapewnić bezpieczeństwo o- 
bywatelom japońskim osiadłym w Man­
dżur j i. A tam przecie grasują chińscy ban­
dyci.

Słynny zabytek historyczny.

Kollegjata w Żółkwi, ufundowana w roku 1620 przez Stanisława Żółkiewskiego miejsce wie­
cznego spoczynku wielkiego Hetmana i <iLego potomków stanowi Leden z naicenni:ószvch za­
bytków historycznych w Małooolsee. W kościele tym. zbudowanym przez architektów wło­
skich. znajduje się szereg wspaniałych nagrrobków rodziny żółkiewskich. Daniłłowiczów i 
■ ■ i # • • . Sobieskich. <

Japońskie sny o podboju świata

MARTHA TAUSK (Zurych).

Do Zmarłego Przyjaciela.
(Ku pam ięci Malesa Z etterbaum a )

[(Ciąg dalszy), j
bec każdej, gdyż byłeś wiernym w wyż-Czy pamiętasz jeszcze jak to podów^ 

czas Ibyło ? Miałeś jeszcze obie nogi, by­
łeś młody i smukły. Nie chcę jątrzyć 
ran, które dla młodego żywego mężczy­
zny nie są tylko ranami fizycznemi. Nie 
czyniłam tego przez 26 lat, jedynie Ty 
sam wspominałeś o tern, spodziewając się 
Sprzeciwu, a zarazem pocieszenia w tym 
sprzeciwie. Wszak wiesz, jak Cię raz na­
brałam, gdyś powtarzał pełen goryczy, 
żeś ułomhly/ i żądał odemnie, bym Ci wy­
szukała towarzyszkę życia. Nie znałam 
żadnej i nie zajmowałam się wynajdywa­
niem kobiet dla mężczyzn ani mężczyzn 
dla kobiet. Wiedziałeś o tern.- Poradziłam 
sobie jednak doskonale. Przypominasz so­
bie zapewne mój list. Musiało to oyć 
w 1906 lub 1907 roku. „Kochany Przyja­
cielu! Nie znam odpowiedniej kobiety dla 
Was, ale ją „skonstruuję". I skonstruo­
wałam ideał: młodą, ładną, inteligentną, 
umysłowo ruchliwą, naturalnie socjalistkę, 
cierpliwą, energiczną, umiejącą kochać i 
kochającą Was oczywista i mającą słowa 
wybaczenia dla Waszej niewierności, (mu­
siałeś być niewiernym i byłeś nim wo-

szym tego słowa znaczeniu) - -  słowem 
tak idealną, jaka tylko mogła być skon­
struowana. A co z nogą ? „Mój Boże" 
powie „skonstruowana" szkoda, że go nie 
znałam przed chorobą, bylibyśmy bowiem 
razem tańczyli". Nie znalazłam tej skon­
struowanej i (Tyś jej również nie znalazł. 
Mimo to nie brakło w Twojem życiu mi­
łości, tej prawdziwej kobiecej miłości, jaką 
się obdarowuje zdrowych, pięknych i sil­
nych mężczyzn. I w tern jest coś, co jest 
silniejsze od kul i bandaży. I któż by się 
mógł podjąć segregowania granic mię- 
ozy ciałem! i duszą. Któżby mógł powie­
dzieć coś przekonywującegb i ostatecznego 
o tajemniczem wzajemnem działaniu. Raz 
powoduje piękne ciało lub piękna twarz, 
że Ci się wszystko wydaje miłe, mądre, 
uduchowione, co dana osoba mówi; in­
nym razem powoduje mądre, dobre i cie­
płe słowo, że Ci się, twarz osoby mówią­
ce! wydaje piękna.

Znalazłeś kobietę, która miała od­
wagę poślubić Ciebie. Udręczyłeś ją —■ 
dó rozłąki. Nie obwini jej żaden spra­

wiedliwy, współczujący człowiek. I Tyś 
jej nie obwinił. Mówiłeś o niej, jak o 
świętej. Z dziecinną dumą, którą się prze­
bacza tylko obrażonemu i którą tylko o- 
brażony i poniżony zrozumieć może — 
przechwalałeś się ostatniego lata, że Cię 
jeszcze zawsze kocha. I jest w tern pew­
na racja. Tylko, że jako żona nie mogła 
z Tobą żyć. Wszak to zrozumiałe.

Przed Bożem Narodzeniem 1897 roku 
miałeś jeszcze we Wiedniu obie nogi. Przy 
szedłeś wtedy poraź pierwszy do nas, do 
mego domu rodzicielskiego. Była to nie­
dziela. Tańczyliśmy przy dźwiękach bez­
pretensjonalnego ale głośnego instrumen­
tu. Pokój był opróżniony, przy ścianie 
stała jedynie otomana i stolik, na którym 
się znajdował instrument muzyczny. Wal­
ce Lanc rai i Straussa były do tego stop ­
nia skrócone, że znalazły pomieszczenie! 
na tekturowej płycie nakładanej na in­
strument. Gramofony okazały się dbpiero 
później. Przetańczyłam właśnie 12 czy 14 
razy jakiś walec. Nie pamiętam nawet z 
kim, gdyż taniec sam był dla mnie celem 
i satysfakcją. Raz osiągną łam nawet re­
kord, przetańczywszy walec 24 razy. Zmę­
czona opadłam na otomanę. Ledwo usia­
dłam, gdy nasz nowy gość, długi dbktor, 
doktor, położył się u stóp moich na zie­
mi. „Malowniczo". Nie byliśmy przyzwy­
czajeni do tak przesadnych, romantycz­
nych hołdów) i „poza" ta — w której nic 
innego nie widziałam — była dla mnie 
wprost śmieszną. Nie biorąc tego wszyst-

Ludzie Zachodu — pisze ów kores­
pondent — nie doceniają potęgi nacjoha* 
iiz.mu japońskiego. Znany lekarz japoń­
ski, Ebima, nawrócony na katolicyzm, wy­
głasza odczyty, z których wynika, że w 
dalszym ciągu wierzy on, że cesarz japoń­
ski pozostaje w stałym kontakcie z Nie­
bem. — Nasz kraj, jest krajem świętym
— twierdzi doktór Ebina.

Od' Mukdenu począwszy pociąg po­
suwa się przez pola zorane pociskami. 
Wszędzie sterczą osmalone belki i zgli­
szcza popalonych domostw. W Mandżurji 
panuje przekonanie, że ta prowincja zo­
stanie oderwana od Chin i obdarzona 
czemś w rodzaju autonomji. Będzie to pań 
stew ko buforowe, kontrolowane przez Ja­
ponię. Owe „no man‘s land" ma być 
zaludnione imigrantami z Japonji. Z cza­
sem więc Mandżuria przeobrazi się w po­
tężny ośrodek życia japońskiego w Azji. 
Tak wygląda japoński sen o Mandżurji.

Powiadają Japończycy: jest nas w tej 
chwili 70 miljonów obywateli. Wystar­
czająca to liczba, aby dbkonać podboju 
całego świata. Najprzód zdobędziemy Chi­
ny, ipoczem dosiadłszy chińskiego ruma­
k i ruszymy w idalszą drogę. Ongiś Rzym 
z odbył prowincję Lacjum, poto, aby opa­
nować całą Italję; Napoleon musiał zdo­
być Nadreniję zanim wkroczył do Nie­
miec — my zaś musimy dbkonać pod­
boju Chin, które leżą na naszej drodze! 
niby kłoda. A kiedy Chiny będą „nasże"
— ‘wówczas i liczba obywateli japońskich 
zostanie podwojona. Będziemy mieli 700 
miljonów obywateli. Pójdziemy wtedy na­
przód. Jeśli los nas zetknie ze sprzymie1- 
rzeńcami — to nam orni dopomogą, jeżeli 
na drodze naszej staną wrogowie, to ich' 
zgnębimy. Ale tak czy owak w końcit 
osiągniemy cel. Jest nim hegemon ja uko­
chanej inaszej Japonji nad całym światem.

Mit Idfem Essen kommt der Apetit — 
z jedzeniem przychodzi apetyt — powia­
dają Niemcy. Powiedzonko to doskonale 
można zastosować db Japonji. Ale jej sny 
o potędze mogą się bardzo smutno skoń­
czyć. Sen Wilhelma o potędźe Niemiec 
skończył się zupełną klęską.

2 0  groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 
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który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“
Perfumeria S. FEDER

Lwów, Sykstuska 7. 88

M i i i s  D3 utwór dramaiyrzny.
W związku z, powstającym Teatrem ZASP. 

w Warszawie Zarząd Główny Z w. Artystów 
Scen Polskich ogłasza konkurs na sztukę drama- 
tyczną.

Wyznacza się dwie nagrody. I-szą ,w kwo­
cie zł. <3,000. II-gą w kwocie Zł. 1.000.

Termin nadsyłania utworów na konkurs u« 
t>ływa z dniem 1. ljpca 1932 r. Ogłoszenie wyniku 
konkursu nastąpi w dniu 1. września 1932 r.

WI N A  RI EDLA
kiego ser jo, nie pamiętam rozmowy, któ­
ra imi się wydała zbyt „poetyczną". W! 
pamięci pozostała mi tylko krótka blond 
bródka, długi brzydki nos i długie nogi.

Na drugi dzień rzekł nam ojciec: 
„Dzieci, to jest wybitny człowiek. Czyta­
łem świetne artykuły jego w „Neue Zeit" 
1 „Arbeiterzeitung". Wydaje dla biednych' 
galicyjskich żydów socjalistyczną gazetę 
żargonową, drukowaną hebrajskiemi lite­
rami, gdyż w inny sposób nie może mię­
dzy nimi szerzyć oświaty; naszych bo­
wiem gazet nie umieją czytać. A czy wył 
wiecie co pozatem zrobił, a to jest najcie­
kawsze : Zorganizował strajk tkaczy „ta- 
lesów". Tales jest to rodżaj szalu, który 
ortodoksyjni Żydzi wdziewają podczas mo­
dlitwy. Sami tkacze talesów są bardzo 
wierzącymi, zacofanymi Żyd'ami, którzy 
stoją ha bardzo niskim szczeblu kultury 
i żyją w wielkiej nędzy. Na tych to wy­
robach przedsiębiorcy i handlarze dora­
biają się majątku. Możecie sobie wyobra­
zić co to znaczy nakłonić do strajku po­
bożnych, Bogu oddanych i w Bogu na­
dzieję pokładających ludzi. Nędza ich była 
pożałowania godlna. I oto ten doktor ich 
zorganizował i zachęcił db strajku. Aby 
się hie zachwiali w dlecyzji, zwołał ich 
do bożnicy i tajni kazał im przysiądz na 
torę, że nie podejmą pracy, póki nie osią­
gną podwyżki płacy".

(Dok. nlast.).
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Wolne posady i miejsca pracy Ze sportu.
Doroczne Walne Zebranie

S ek c ji K o b iece j R. K. 5.

PRACOWNICY UMYSŁOWI.
Siły biurowe to.

URZĘDNIK gospodarczy potrzebny. — 
Wiadbmość: Biuro „Par" — Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 11 pod 9.123.

Agenci, akwizytorzy, zastępcy ftp.
Lwów.

AGENTÓW (katolików) poszukuje się. — 
Wiadbmość: Działyńskich 12, II p. m. 4.

SPRZEDAWCY potrzebni. Wiadomość: 
Kazimierzowska 29 m. 4.

SPRZEDAWCY i potrzebni. Wiadomość: , 
„Intnovation" — Sapiehy 41 parter.

AGENCI losowi potrzebna. Wiadomość: 
„Gozak" — Wałowa 11.

PRZEDSTAWICIELE potrzebni. — Wia- j 
dbmość: Kraków — Quaker Motor Oil, 
Florjańska 80. ,

PODRÓŻUJĄCY potrzebny. — Wiadb­
mość : 'Biuro ogłoszeń Woźniaka — pod 
„A. B." — Gdynia.

ZASTĘPCY 'potrzebni. — Wiadbmość: 
„Plastyka" — Łódź, Nawrót 64.

AKWIZYTORZY potrzebni. Wiadomość: 
Poznań 1— „Wzajemność" — Wały Zyg­
munta Starego 9.

AKWIZYTORZY tib reklam potrzebni. 
Wiadbmość: Kraków — Skrytka poczto­
wa 322. :

ZASTĘPCY potrzebni. — Wiadomość: 
Warszawa — „Elektrolux" — Krakow­
skie Przedlmieście 4. 1

ZAWODY KWALIFIKOWANE.

MANICURZYSTKA potrzebna. — Wia­
domość : Fryzjer — Jagiellońska 18.

TOLEDZIARKA potrzebna. Wiadbmość: 
Gródbcka 44 m. 13.

PŁATNICZY tib restauracji potrzebny. — 
Wiadbmość: Hotel Krakowski pokój 202

FRYZJER (ka) damski potrzebny. —Wia­
domość : „A la garęon", Gródecka 51.

KUŚNIERKA potrzebna. — Wiadomość: 
Sehurer — Senatorska 11 a.

SAMODZIELNE siły db sukien potrzebne 
Munzerowa — Piłsudskiego 17.

MODNIARKA potrzebna. — Wiadomość: 
Salon mód5 „Rysia" — Legjonów 41.

KELNERA db interesu obbk Lwowa po­
szukuje się. — Wiadbmość: „Fachowiec 
z kaucją" tib biura dzienników — Ko- 
śeius zki !2

ODMIENNEGO poszukuje się. — Wiado­
mość: Treter — Na Skałce 1.

CZELADNIK rzeźnieki potrzebny. Wiadb­
mość: Pawlicki — ul. Żółkiewska.

Zamiejscowe.
.TECHNIK dentystyczny potrzebny. Wia­

dbmość: iHower — Nisko.
RZĄDCA potrzebny. — Wiadbmość: Kra­

ków, św. Marka 6, I p.
MISTRZ MASZYNOWY db obsługi ko­

tłów' parowych potrzebny. Wiadbmość: 
Poznań — „Par" — Al. Marcinkowskie­
go 15 — pod 53486.

SŁUŻBA DOMOWA.
Lwów.

SŁUŻĄCA db wszystkiego potrzebna. — 
WiadbmośćChorążczyzny 24, II p.

SŁUŻĄCA db wszystkiego potrzebna. — 
Wiadbmość: Karpińskiego 17, II p.

SŁUŻĄCA tib wszystkiego potrzebna. — 
Wiadbmość: Piekarska 21, II m. 13.

SŁUŻĄCA db wszystkiego potrzebna. — 
Wiadbmość: Sobieskiego 28 m. 7.

SŁUŻĄCA z goto wianiem potrzebna. Wia- 
Wiadbmość: Murarska 9 m. 7.

MŁODSZA DOCHODZĄCA potrzebna. 
Wiadbmość: Einhorn; — Niemcewicza 26

RÓŻNE.
Lwów.

PANIENKĘ z początkami przyjmie fryzjer 
Schwarz — Boi mów 4. 

SPODNICZKARKKĘ przyjmie f-ma „Bon 
Marche" — pi. Marjacki 5.

RUTYNOWANA sklepowa potrzebna. — 
Wiadbmość: Wędliniariiia Struk — Żół­
kiewska 12.

PRAKTYKANT oraz chłopak db posyłek 
potrzebny. Wiadomość: Droguerja 
Łyczakowska 32.

CHŁOPCA do praktyki przyjmie firma 
Bracia* Starzewscy, ul. Halicka 6.

ZDOLNĄ pannę do poprawek przyjmie 
firma M ikrze r — Kopernika 17.

U starożytnych Greków następowało 
po odegraniu trylogji tragicznej przedsta­
wienie satyry, która miała przynieść od­
prężenie dla napiętych wskutek tragedii 
nerwów. Wedle tego to wzoru, zdaje się, 
rozgrywa się krwawy tiżamat, który dzisiaj 
wstrząsa światem. Mamy , trzy tragedje: 
rabunkowa wyprawa japońska na Mandżu- 
rję, zburzenie Szanghaju i niemoc zależnej 
oti dostawców wojennych Ligi' Narodów.

A teraz satyra — nie następująca 
wprawdzie po tragedjaeh, lecz im towa­
rzysząca : Komisja Ligi Narodów wybiera 
się dla zbadania położenia w Mandżurji.

W pierwszej połowie grudnia zdecy­
dowała się Liga Narodów, po długiem 
biernem przyglądaniu się wypadkom u- 
tworzyć komisję. Czas upływał, Japończy­
cy obsadzili tymczasem Mandżurję. Wtedy 
poraź pierwszy usłyszano o komisji man­
dżurskiej, i o tern, że prawdopodobnie 
Żlutego zbierze się w Paryżu, skąd wyje- 

dżie przez Syberję do Chin. Ale w dwa 
dni później ogłoszono, źe komisja nie mo­
że jechać przez Syberję, ponieważ komu­
nikacja na koleji wschodnio- syberyjskiej 
jest przerwana skutkiem działań wojen­
nych. Komisja ted‘y ma zamiar posłużyć 
się samolotem holenderskim. Samolotu do­
starczono, równocześnie Ajencja, telegra­
ficzna Urnji sowieckiej stwierdlziła, że. kolej 
wschodnio-syberyjska1 funkcjonuje normal­
nie. Ale komisja inie skorzystała ani z sa­
molotu, lani z koleji wsch.-syberyjskiej. — 
Wogóle nie skierowała się na Wschód1, 
lecz udała się luksusowym statkiem przez
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POSZUKUJĘ dziewczynki do nauki szy­
cia. — Niżankowska — Gródecka 129, 
II p.

CHŁOPCA db praktyki poszukuje: Sklep 
e le kt r otecnh i czn y — Pan zer — Sien­
kiewicza 2 (w bramie).

POSZUKUJE się kilku ludzi zdolnych, — 
władających językiem polskim i ukraiń­
skim tak w słowie jak i w  piśmie, naj­
chętniej tow. partyjnych, orjentującychsię 
w pracy organizacyjnej na prowincji. — 
Zgłoszenia nadsyłać do Administracji — 
pod „Praca".

Dalszy wykaz wolnych posad w na­
stępnym numerze. 1

Ocean Atlantycki do Ameryki. — Pocóż 
obierać tiżogę najkrótszą, gdy jest przecież 
dłuższa*?

Komisjia przybyła więc do N. Jorku, 
a stamtąd pojechała przez Amerykę dalej.

Po upływie prawie miesiąca usłysza­
no, źe komisja przybyła, coprawdia, nie do 
Mandźurji, ale... do Tokio. Mimo to przy­
stąpiła odrazu do dzieła: pozwoliła się ce­
sarzowi japońskiemu zaprosić ha uroczysty 
obiad. Tyle ci intryganci chińscy naopo­
wiadali się o trucicielach japońskich!...

Komisja stwierdziła, że w potrawach, 
jakie spożyła, nie było ani śladu trucizny.,.

Toteż znalazła się znów na libacji, 
urządzonej dla niej przez japońskie Towa­
rzystwo Ligi Narodów i wysłuchała przy 
uczcie mowy, w której' przewodniczący to­
warzystwa, hrabia Ischi, wyliczał prowo­

kacje, ha jakie narażają Chin)r Japonję od 
dziesiątka lat.

Czy też komisja Ligi Narodów między 
libacjami w Tokio znajdzie czas, aby wstą­
pić także db Mandźurji — okaże przy­
szłość.

W ubiegłą niedziele odbyło się Walne Ze­
branie Sekcji Kobiece! Robotniczego Klubu 
Sportowego. Po zagaieniu zebrania, przez kler. 
sekcji, tow. Knapową, dłuższe przemówienie p. 
t.: „Ruch sportowy wśród kobiet w dobie obe­
cnej" wygłosił prezes RSKO. to w. Loewenstem.

Imieniem .Zarządu R. K. S, licznie ze­
brane członkinie powitał to w. B. Drobut. Na­
stępnie instruktor ZRSS. t. Boski wygłosił dłuż­
szy referat p. t . : „Sport kobiecy zagranicą, a 
w Polsce".

Z kolei ustępujący zarząd złożył sprawo­
zdanie z działalności sportowej sekcji, przyczem 
uderzała b. żywa działalność sekcii w sezonie 
ubiegłym.

Ogółem rozegrano około 40 zawodów w siat­
kówce koszykówce hazenie^ urządzono kilkakro­
tnie zawody lekko- atletyczne i t. d. a Zawo­
dniczki sekcji niejednokrotnie uzyskiwały do­
bre wyniki w zawodach urządzanych przez in­
ne kluby. * (

Po sprawozdaniu ustępującego Zarządu wy­
wiązała się dłuższa rzeczowa dyskusja.

Następnie dokonano wyboru nowych władz 
sekcji ha rok bieżący, które są: T. Knapowa, O- 4  
lenkiewiczówna Jaroszówna, Zcllwakówna.

Po uchwaleniu kilku wolnych wniósków ze­
branie zamknięto. f*

Komunikaty U niw ersytetu  Lud. 
i T. U. R.

Czwartek 10. b. m. godz. 10-ta Kurs og. kszt
— historia i rachunki.

. Godz. 18.30 Szkoła Zw. Zaw. Metalowców7, 
Browarników i Stolarzy — wykł. Marko* 
wsku dr. Hoąlaender, Froelich.
Godz. 19-ta Odczyt w Lw. Org. Mł. TUR, p 
t.: ..Zasadnicze pojęcia ekonomiczne" c*
III. dr. St. Dregiewicz.

Piątek. 11. b. m. godz. 11-ta Kurs og. kszt. —
iezyk niemiecki i polski. £
Godz. 18-ta Wieczór dyskusyjny w Z w 
Zaw. Automobilistów, na temat stosunek Zw W 
^aw. do polityki — tow. Markowski.
Godz. 19-ta Odczyt w Zw. Z aw. Kolejarzy p 
t.: „O życiu i śmierci organizmu ludzkie­
go" z przeźroczami, prof. M. Łopuszański

Sobota. 12. b. m. godz. 10-ta, Kurs oz- kszt. 
historja i rachunki. <
Gooz. 19-ta Wieczór dyskusyjny w Zw. 
Zaw. Prac. Gmin. na temat: „Różnica mie­
dzy Z w. Zaw. klasowemi a nieklasowemi" 
zagaja R. Froelich.

Niedziela 13. h. m. godz. 17-ta Odczyt w Sto w, 
.Praca". '

Poniedziałek. 14. bm. godz. 11-ta Kurs og. kszt.
— jeżyk niemiecki i polski.
Godz. 19-ta Odczyt w Zw. Zaw. Kelnerów, p. 
t.: „Z dziejów ruchu zawodowego" — W' 
Markowski. (Odczyt wspólny z Kom. kult 
oś w. ZZK.)

V

Korzystajcie wszyscy
Z

WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK
przy K s i ę g a r n i  L u d o w e j  — Lwów, ul. Szajnochy 2.

A b o n a m e n t :  Dla członków Partji, Związków zawodowych 
i T.U.R. — 1 zł. miesięcznie, dla innych 1 zł. 50 gr.

Wielki wybór nowości.

Porywanie ludzi w Ameryce

I P S V l i K u r s a  samochodowe
8  g ^  I n ż y n i e r a  R O T H f l

L w ó w ,  G ro ttg e ra  7 prowadzą warstaty samochodowe i dają pełną gwarancję za wyuczenie. 
Opłata niska — długoterminowa. Wpisy codziennie ___  _____ 85

¥

Ruiny i zgliszcza.

Ofiarą krwawych i zaciętych walk. toczących 
skimi w Szanghaju padła dzielnica chińska tego 
Na zdjęciu fragment zniszczonego miasta, resztki

sie od dłuższego c^asu między wojakami jappń- 
miasta która uległa, całkowitemu zniszczeniu, 
murów i zniszczonych przewodów etektryczn.

W związku z porwaniem dziecka lo­
tnika Lintiibiergha, należy zwrócić uwagę, 
że 'w- Ameryce oddawna uprawiany jest 
ohydny proceder porywania dzieci i doro­
słych w celu wymuszenia okupu.

W ostatnim roku statystyka amery­
kańska zanotowała 280 wypadków pojma­
nia łutiżi. Jest to cyfra oficjalna, bo nie 
wszystkie wypadki porwania wiadome są 
policji, co jest tern łatwiej zrozumiałe, że 
Iblaintiyici grożą poszkodowanym śmiercią 
w razie tibmiesienia o tern policji, a każ- 
tiletnu zależy naturalnie więcej na urato- 
wianiu ofiary porwania niż na ukaraniu 
bandytów.

Z wymienionej powyższej cyfry kilka­
dziesiąt porwanych1 ofiar zbrodniarze z po­
wodu nieotrzymania żądanego okupu za- 
mordbwaili.

Zdarzają isię też liczne wypadki skła­
dania wysokich okupów w odpowiedzi na 
same tylko listy z pogróżką uprowatiżenia.

Najbardziej teroryzowany przez rabu­
siów jest Hollywood, gdzie artyści filmowi 
posiatiiający dzieci, otrzymują listy z po­
gróżkami. Żądania okupów sięgają sum aż 
do .miljonów dolarów.

I /żądane sumy 'były wypłacane w peł­

nej tajemnicy przed władzami, z całem po­
słuszeństwem i zgodą na żądaną kwotę... 
Ulubioną metodą rabusiów dzieci bywa 
wysłanie db ojca gołębia pocztowego z żą­
daniem Umocowania żądanej kwoty w* tub­
ce metalowej u nogi gołębią i wypuszcze­
nie z tern ptaka, z powrotem.

Chcąc hstrzec się przed tą plagą, bo­
gaci Amerykanie otaczają swe dżieci stra­
żą, (a nawet detektywami. Dzieciom nie 
wolno kroku zrobić samym. Pokoje dżieci *  
są zabezpieczone sygnałami alarmowemi, 
stalowe kraty tkwią w oknach... Niektórzy 
bogaci ludzie, już po pierwszym liście z 
pogróżkami, wysyłają swe dzieci do Eu­
ropy. *

Po po*rwaniu dziecka Lindbergha w 
Senacie zażądano wydania ustawy, przewi­
dującej karę śmierci za porywanie ludzi.

Ale podziemny świat zbrodniarzy, dzia­
łający często w porozumieniu z policją i 
tej ustawy się nie przelęknie.

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 10 marca. (Teł. wŁ). 

Dziś w. obrotach prywatnych kurs dolara
wynosi ‘8.80.50.

*
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W odosobnieniu!
Rząd francuski wystąpił z projektem 

stworzenia bloku gospodarczego państw 
środkowej Europy, który ma objąć Czecho­
słowację, Austrję, Węgry, Jugosławię i 
Rumunlję. Zwraca uwagę, ż>e 'wśród' państw 
wymienionych brak Polski.

Swojego Iczasu polski rząd propagował 
utworzenie takiego bloku państw rolni­
czych o identycznym składzie, w którym 
Polska miałaby poważniejszy głos. — Pro­
jekt francuski, wykluczający Polskę, wyglą­
da nawet na dywersję, skierowaną prze­
ciwko lakcji rządu polskiego. Projekt fran­
cuski uzyskał podobno aprobatę Anglji i 
Włoch.

Z głosów prasy sanacyjnej można wno­
sić, że rząd polski projektem francuskim 
został zaskoczony. Że polityka Francji, na- 

g  prawdę jedynej dotąd' sojuszniczki, zaczyna 
™ Polskę omijać, świadczą licznie głosy prasy 

francuskiej, coraz krytyczniej odnoszące się 
do wewnętrznych stosunków' w naszem 
państwie, które nie budzą już nigdzie zau­
fania.

Ostatnio Francja udzieliła Czechosło­
wacji większej pożyczki, co zapewne pozo­
staje w związku z daleko sięgającymi pla­
nami ta środkowej Europie, w których rea­
lizacji Właśnie Czechosłowacja ma odegrać 
pierwszą rolę.

Czytamy Wprawdzie ciągle w  prasie

pro rządowej o wielkich sukcesach dyplo­
matycznych min. Zaleskiego, ale sukcesy 
te ograniczają się do oklaskiwania jego 
gładkich przemówień, lub dla utrzymania 
wesołego nastroju na częstych bankietach, 
ale rzeczywistość międżynarodowa toczy 
się ininemi zupełnie torami.

Efekt jest niewątpliwie ten, że Polska 
doszła już do odosobnienia. Jakie to niesie 
w sobie niebezpieczeństwa, trudho przewi­
dywać. Czujemy już skutki tego n,a polu 
gospodarczym. A jak wiadomo, polityka 
jest odbiciem potrzeb gospodarczych. — 
W tej dziedzinie jesteśmy już obłożeni boi- 
kotem.

Pogrzeb samobójcy...
Mnożą isię szeregi samobójców, rosną 

na cmentarzach mogiły tych, którzy „dta- 
browolnie** opuścili ten padół płaczu. — 
Coraz mniej samobójstw1 z powtodu zawodu 
miłosnego, a coraz więcej z głodu, z bra­
ku środków do życia. Giną już całe ro­
dziny.

I wćzoraj odbył się pogrzeb takiego 
samobójcy. Grzebano krawca Tomaszew­
skiego, który nie mogąc podołać trudno­
ściom, położył kres swemu życiu. A śmierć 
ta była głośnym protestem przeciwko po-

80.000 wagonów nieczynnych w Polsc.
W styczniu r. b. w Polsce w związku ze 

zmniejszeniem sie przewozów na kolejach stało 
w rezerwie 80.457 wagonów. >v tern 38.308 wę­
gierek. oraz inne wagony.

Jeszcze skóra na baranie,
a już rzeźnlk pije zs nią.

Przed trybunałem karnym, stanął wczorai 
Karol T alaga. zam. Piekarska 4 oskarżony o 
zbrodnie sprzeniewierzenia. Mianowicie 29. sty­
cznia 1930 r . pobrał on \v f irmie „Fameta1* me­
ble na ratyL a w firmie „Singer1* maszynę dd szy­
cia wartości 860 zł. Obie firmy aż dó czasu 
spłacenia wszystkich ra t. zastrzegły sobie prawo 
własności sprzedanych przedmiotów. Mimo to 
Talaga zarówno meble, jiajk: i maszynę sprzedał 
wkrótce, choć był obu firmom winien jeszcze 60

Stronnictwo Lappowców w Finlandji 
powstało przed dwoma laty pod hasłem 
walki z komunizmem. Kierunek ten pozy­
skał w Finlandji znaczną liczbę zwolen- 
mkoów; wkrótce jednak w kołach Lap­
powców szerzyć zaczęto walkę z „partyj- 
nictwem“ i parlamentaryzmem.

Pierwszy cel Lappowcy zrealizowali 
z końcem 1930 r . : komunizm został usu­
nięty z życia publicznego, wysunęli tedy 
następnie program walki z parlamentem.

Obok walki z demokracją rozpoczęli 
faszyści finlandzcy propagandę przeciw 
socjalizmowi. W jesieni 1931 r. sekreta­
rzem generalnym Lappowców został ge­
nerał Wallenius, którego nazwisko wiąże 
się z porwaniem byłego prezydenta repu­
bliki Stahlberga. Wallenius wysunął pro­
gram pogromu organizacyj socjalistycz­
nych, ograniczenie prawa wyborczego i 
ustawodawstwa socjalnego. Już z koń­
cem r. 1931 podjęli Lappowcy brutalną 
i haniebną akcję przeciw Domom Robotni­
czym, których liczba w Finlandji docho­
dzi do 1.000. Domy Robotnicze są ośrod­
kiem kultury proletariackiej i socjalistycz­
nej propagandy — nic więc dziwnego, że 
przeciw inim skierowali Lappowcy swą 
broń.

Akcja ich była planowa: coraz to 
inne demolowano — a władze miejscowe1, 
sympatyzujące lub bezsilne wobec faszy­
stów pic nie robiły w tym kierunku, aby 
uchwycić sprawców. Centralny Komitet 
partji socjalistycznej wezwał więc robotnu 
ków do ochrony Domów! 1 samoobrony.

Najgroźniejszą była sytuacja w gminie 
Mantsala, gdzie zbrojne bandy faszystów 
dwukrotnie przemocą zamknęły Dom Ro­
botniczy i rozbijały wszystkie zgromadze­
nia robotnicze. Wkrótce potem gmina ta 
stała się ośrodkiem akcji Lappowców, któ­
rzy rozłożyli tu swój1 obóz w liczbie oko­
ło 4.000 ludzi i Zażądali ustąpienia rządu.

Wreszcie rząd zmuszony został do 
kontrakcji. Centralny organ faszystów zo­
stał zawieszony a rząd zapowiedział ostre 
represje wobec faszystów. Iron ją losu jest 
fakt, że rząd zastosował wobec Lappow­
ców ustawę o ochronie republiki, tęsamą, 
którą pod ich naciskiem uchwalono w r. 
1930 jako środek walki z komunistami.

proc, ich należności.
Poszkodowane firmy wniosły przeciwko nie­

mu doniesienie karne, w wyniku czego Talaga 
został aresztowany.

Na wczorajsze i rozprawie oskarżony przy­
znał się do winy l został skazany na 3 miesią­
ce wiezienia. umorzonego aresztem śledczym.

lityce gospodarczej, przeciwko tej maszy­
nie podatkowej, którą w obecnych czasach1 
wprawiono W ruch znacznie przyśpieszony.

W pogrzebie wzięli udział koledzy za­
wodowi, rękodzielnicy, liczna publiczność, 
których położenie podobne jest do tego, 
jakiemu zmarły kres położył. Dano też 
temu wyraz w przemówieniu nad świeżą 
mogiłą, lnie całkiem właściwie obwinia­
jąc urzędy miejscowe. Zmarły był bowiem 
ofiarą jsystemu, który ogarnął całe pań­
stwo.

Pogrzeb odbył się bez asysty ducho­
wieństwa. Wszak to tylko biedny samobój­
ca...

2 0  g r o s z y
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Legenda o szatanie.
Proces opata Urbana Grandiera — 

oti którego śmierci mija w roku bieżą­
cym 300 lat — był \edbą w nieskończo­
nym łańcuchu tych straszliwych zbrodni, 
które rodził fanatyzm religijny i ciemno­
ta wieków ubiegłych a którym kres do­
piero położyła Wielka Rewolucja francu­
ska. Oto przebieg tej potwornej historji, 
której tragicznym bohaterem był Gran- 
dier, jedna z wielu setek tysięcy podob­
nych ofiar:

Zgromadzenie Urszulanek w Loudenie 
w 1631 roku składało się z kobiet, po­
chodzących z majarystokratyczniejszych ro­
dzin. Jedna z sióstr, przeorysza madame 
de Belciel, wyobraziła sobie, że jest opę­
tana przez djabła, który zjawia się u niej 
w nocy w postaci niedawno zmarłego 
spowiednika klasztoru, a także w posta-

Z sa li sąd ow ej.

liii iral i iiti 6. iiii Mii® - Iii.
Wczoraj zamknięto postępowania dowodowe, 

procesie nrzeciw b. posl. Kohutowi Osypowi. 
Dziś przemówienie obrony i prokuratora.

poczerń zapadnie wyrok.
Przysięgłym zadano 24 pytania, w 

zbrodni z par.: 65. 81. 300. 1 305.
myśl

i M i i i  zon -1 m i s  i m
Kupcy ze Sokala. Ozjasz Barach. Norbert 

Roseubraltt l Mojżesz Mantel. w czerwcu 1928 
zakupili w firmie S. K. A. autobus marki „Opel1* 
wartości 2.560 dolarów i cześć tej kwoty zapła­
cili gotówką, a na reszże w kwocie 15.103 zł. wy­
stawili weksle z podpisami swych żon. Gdy przy­
szły terminy płatności, nie zostały one wykupio­
ne lecz zaprotestowane i zaskarżone. Żony 
kupców stwierdziły, że nie dawały swoich pod-

M łodzież w  Unii sowieckiej
MOSKWA. Komisarz ludowy oświaty, 

A. Bubnow, ogłosił w tych dniach okól­
nik. który uważany może być za orze- 
łom w sowieckiej polityce szkolnej. Do­
tychczasowi kierownicy . szkół i nauczy­
ciele- starali się o to, aby dźieci jak naj­
bardziej obciążone były pracami politycz­
ne m) i płublicznemi, abv pracowały w or­
ganizacjach przysposobienia wojskowego 
i t. p. — Doświadczenia jednakowoż wy 
kazały, że prace te pochłaniały 
bardzo dużo czasu a w niektórych szko­
łach naukowe przedmioty odsuwane b vłv 
m  dalsze miejsce. Komisarjat ludowy o- 
światy doszedł do przekonania, że należy 
koniecznie oficjalnie ograniczyć pracę po­
lityczną młodzieży szkolnej, a wspomnia­
ny okólnik naznacza, qo jakiego stopnia 
praca ta ma być ograniczona.

Każdy uczeń sowiecki może mieć w 
szkole lub organizacjach pionierskich tyl­
ko jedna funkcję, do której sprawowania 
został wybrany.

Ogółem w dziesięciu dniaUi uczniowie 
szkolni mogą poświęcać tylko cztery go­
dziny pracy w różnych stowarzyszeniach. 
Dzieci od jedenastu do trzynastu lat mogą 
w 10 odiach poświęcić tylko 6 godzin pra­
cy w stowarzyszeniach. Dla dzieci do lat 
szesnastu wyznacza się tylko 8 godzin w 
przeciągu 10 ddi.

W okólniku dalej nakazuje się, aby 
liczba posiedzeń i zlgromadzeń dziecięcych 
ograniczona została do minimum. Zara­
zem wydano rozkaz, mocą którego o- 
graniczone mają być wszelkie zad'ania, 
które wymagają pracy mechanicznej, jak 
pisanie i roznoszenie wezwań, listów, za- 
pisywanie członków d'o różnych stowa­
rzyszeń itp.

Okólnik komisarza ludowego oświaty 
reguluje do pewnego stopnia również ży­
cie -dzieci w domu. Poleca się, aby dzieci 
nie były zbytnio zatrudniane pracami do- 
mowemji i ,a|by raczej poświęcały się spor­
towi! i zabawom na wolnem powietrzu.

pis ów na tych wekslach, a panowie Barach, Ro- 
senblatt l Mantel, przyznali, że za namową a- 
genta firm yod której kupili autobus, sami pod­
pisali swe żony, l byliby weksle wykupili; ale 
ponieważ autobus szybko się zepsuł i miał or­
ganiczny defekt. wszcz,ell w międzyczasie pro­
ces z firmą. Autobus w międzyczasie przestał 
kursować l kupcy ci, stracili wszelkie do­
chody.

Wszyscy trzej stanęli wczora i przed' Trybu­
nałem pod przewodnictwem s. Łyczkowskiego. 
oskarżeni o oszustwo 1 fałszerstwo.

Po przeprowadzonej rozprawie sąd przychy­
lił się do obrony oskarżonych l uwolnił ich 
bd winy i kary._________________  '

Kulomioty s u s i  zakładami Forda.
NOWY JORK. Według ostatnich wia 

dom ości, w Detroit sytuacja pogorszyła 
się w ciągu ostatnich godzin. Po krwa- 
wem starciu z policją, tłum nie ustępuje, 
(gromadząc się w dalszym ciągu przed 
gmachem fdiyrekcji.

Władze miejscowe nie mogą opano­
wać sytuacji i zażądały pomocy wojsko­
wej. Tereny fabryczne zostały obsadzone 
przez 300 gwardzistów narodowych z ku­
lomiotami. Spodziewane są dalsze, ekscesy.

la  f ilir rr ir  i i i s h n l v ?  [ i i r l i i  l i m a  n  i  iB iS u
WARSZAWA. (Pat.) Ministerstwo sprawie­

dliwości wydało polecenie prokuraturze krakow­
skiej zwolnienia Ciunkiewiczowei za kaucją 10000

zł. Na skutek tego zarządzenia Clunkiewieżo­
wa w dmu dzisiejszym opuści wlezienie śledcze 
w Krakowie. ,

PARYŻ. (Pat.) Policja francuska Ucząc sie 
z możliwością, iż bandyci, którzy porwali dzie­
cko Lindbergha. zechcą wylądować w jednym z 
portów francuskich postanowiła przeprowadzić

[i rant i  fftitii.
ścisłą rewizje na wszystkich okrętach, przybywa­
jących do Francji. Członkowie Legionu amery­
kańskiego ofiarowali policji francuskie i , swą 
pomoc przy roztaczaniu kontroli w portach.

ci spowiednika drugiego, opata Urbana 
Granidiera. Wkrótce wszystkie pozostałe 
mniszki też zaczęły miewać widźenia. Gdy 
rozpoczęto zaklęcia dljabłów, halucynacje 
obłąkanych mniszek jeszcze się wzmogły. 
Ponieważ władze duchowne nie mogły 
się „uporać z diabłami**, kardynał Riche- 
lieu wysłał do Loudenu specjalnego ko­
misarza de Lobardaina, któremu nadał 
nieograniczone pełnomocnictwa. Na dru­
gi dzień po swem przybyciu Lobardairi 
kazał aresztować ks. Grandiera. Rozpo­
częło Się śledztwo. Nieszczęsnego księdza 
pocitiano hajwyszukańszym męczarniom 
dla wydobycia zeznań.

Aby odnaleźć na jego ciele „stigma 
dialboli** (znak djabelski), wyrwano mu 
wszystkie paznogcie u rąk i nóg, zmiaż­
dżono mu ręce i nogi, tak, że sączył 
się z nich szpik. Wobec tego, że ręce 
i nogi były pogruchotane, i pozostawał 
tylko jeden kadłub', to powieziono go, o- 
winiętego W słomę, na miejsce egzekucji 
na drabiniastym wozie.

Po przybyciu położono go na stos i 
jeszcze raz przeczytano mu wyrok. Plac 
był przepełniony ludźmi, którzy przybyli 
nawet z oddalonych miejscowości, aby a- 
systować przy straceniu wielkiego czaro­
dzieja Grandiera. Nieszczęsny chciał orze 
mówić 'do tłumu. Wtedy stojący wokoło 
stosu mnisi zaczęli go bić rękami i ipał- 
kami. Nakoniec jeden z nich złapał po­
chodnię i podpalił stos. Płomień objął u- 
męczone iciało opata Grandiera, które 
w przedśmiertnych skurczach pokryło się 
gęstym dymem i wkrótce zamieniło się 
w popiół. t

Związany z trupem  
i stracony.

W 10 lat po powyższej historji, mia­
nowicie w 1642 roku, to samo powtórzyło 
się w klasztorze św. Elżbiety w Louviers. 
Jak w klasztorze w Loudenie, siostry^ w 
klasztorze św. Elżbiety popadły w dziw­
ny stan: kręciły się w koło, skakały, krzy­
czały, Wypowiadały bluźniercze słowa i 
nawet pluły na święte obrazy i krzyż. 
Tutaj Według zeznań jednej z opętanych' 
mniszek winowajcą był zmarły spowied­
nik klasztoru, ojciec Picard, który skło­
nił djabła do nawiedzenia klasztoru.

W następstwie tego został aresztowa­
łby i fo(skarżony o 'uprawianie czarów ksiądz 
Boulie, spowiednik klasztorny, jako wspól­
nik zbrodni zmarłego Picarda. Boulie pod­
dany został strasznym torturom, lecz do 
niczego się nie przyznał. Został skazany 
na śmierć razem z Picardem, trupa któ­
rego wykopano z grobu, związano z cia­
łem księdza Boufliei i rzucono na stos. Wy­
rok został wykonany 22 sierpnia 1647 r.

Boulie związany z rozkładającym się 
trupem Picarda był wleczony, przywiązany 
go ogona końskiego, twarzą ku ziemi, 
przez ulice Rouemu i spalony.

Światło Wiedzy płoszy, upiory, które 
płodzi ciemnota. I dzisiaj jeszcze, w wieku 
ogromnych zdobyczy mózgu i ducha ludz­
kiego, potrzebne, niestety, jest jeszcze wo­
łanie : Więcej światła!
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3TEHTR WIELKI:
Czwartek! o 8 „Ludzie w hotelu".
Piątek o 8 „Ludzie w hotelu".
Sobota o 7.30 „Poławiacze pereł". 
Niedzlella o 4 „Sen nocy letniej". 
Niedziela o 8 ^Ludzie w hotelu". 
Poniedziałek o 8 „Ludzie w hotelu". 
Wtorek o 8 „Ludzie w hotelu".

YEATR ROZMAITOŚCI:
Czwartek o 8 WysteP Igo Syma.
Piątek o 8 „Szczęście od jutra".
Sobota o 8 „Szeleście od jutra".
Nieoziela o 4 „Święty płomień".
Niedziela o 8 „Szczęście od jutra".
Poniedziałek o 8 „Szczęście od jutra".
Wtorek o 8 „Szczęście od jutra".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Poniedziałek. 14. marca: XII. Mistrzowski 

koncert Ference de Vecsey. światowej sławy 
skrzypek. ^

FR. YECSEY. najsłynniejszy skrzypek wę­
gierski. wystąpi po raz pierwszy we Lwowie, w 
poniedziałek, 14. b. m. Ference de Yecsey był 
ostatnim uczniem Joachima i uchodzi za kon­
tynuatora stylu tego wielkiego mislrza. Zaliczają 
go zagranicą do największych wirtuozów współ­
czesnych i stawiają obok Hubermanna. Kreis­
lera. Thibeaud1 i t. p. Program koncertu 
lwowskiego obejmuje najcelniejsze utwory lite­
ratury skrzypcowej. Akompaniuje .planista wło­
ski Guido Agosti. i ^
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SKRADZIONO wczorai Sołtysowi Edwardo­
wi (Łyczakowska 15). po uprzedniem otwarciu 
okna garderobę, oraz obuwie łącznei wartości 
400 zł. Z

Scheerowi Zygmuntowi (Ormiańska 16), słu­
żąca jego T yłyczka Barbara, skradła z niezam- 
kniętei komody gotówką 500 zł.v i zbiegła.

GoJdbergowi Herschowi, (Kołłątaja 8), nie­
znany sprawca skradł z przedpokoju mieszka­
lna 1 futro. wart. 800 zł.

WŁAMANIE. Wczorai doniosła do .poi. Po- 
kiziak Mar ja. .(Lenartowicza 8), że dnia 8. mię­
dzy godz. 18 — 20 nieznany sprawca po uprze- 
dniem otwarciu drzwi wytrychem lub dobranym 
kluczem dostał sie do jet mieszkania, skąd1 skradł 
1 futro meskie, 1 zegarek złoty damski, 1 mę­
ski. nieustalonej narazie wartości.

IN FLAGRANTI. Głuszęk Jan. lat 21, zam. 
Michała 1. w Zamarstynowie; schwytany został 
aa  gorącym uczynku usiłowania kradzież to­
warów z wozu na pf. Krakowskim, na szkodę 
nieznanego właściciela.

Cos jego podzieli? Bolesław ProceIfl*'beż m. 
zam., schwytany również wczoraj na gorącym 
uczynku kradzieży otomany z ńlezamknietego 
przedpokoju na szkode Debory Gruenfeld zam. 
Batorego 7.

Również wczoraj została przytrzymana Ko- 
cińska Anastazja. bez m. zam. za kradzież czte­
rech doi. na szkodę Neuberger Bronisławy, o- 
raz Sywulak Michał. zam. ul. Kościuszki 3, na 
gorącym uczynku kradzieży trunków w restaura­
cji Antoniny Hahn. (Kościuszki 1 a).

NAGŁY SKON. Wczoraj zawiadomiono telef. 
kom. PP* że o godz. 15 zmarł nagłe Schwenkf Jan. 
lat 71, zam. ul. Gołdtnana 8. Przybyły na miejsce 
lekarz dz. dr. Schenker powodu śmierci nie mógł 
ustalić 1 polecił zwłoki odstawić do Inst. med. 
sądowej. .

Komunikaty.
LWOWSKA ORGAN. MŁODZ. TUR. W 

, niedziele, dnia 13. bm. o godz. 10-tej rano, w 
lokalu przy u|. Rutowskiego 23. II. p. odbędzie 
się Zebranie Organizacyjne wszystkich Kół Lw. 
Org. Młodz. TUR.
, Prezydium Kom. Wokon.

W PIĄTEK, dnia 11. marca br. o godz. 
6.30 wieczorem, w lokalu przy ul. Rutowsklego. 
23. II. p. odbędzie się posiedzenie pełnego O. 
K. R. P. P. S. Na porządku dziennym sprawy 
bardzo ważne. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. _ 1

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Sterowfec L. A. 3".
OASINO Trader Horn W. S. V an Dyke‘a. 
CHIMERA: „Kwiat Algieru".
GRAŻYNA: Ylasta Burian „Pod kuratelą". 
KOPERNIK: H. Sienkiewicza „Quo vadls". 

. LEW: „Bezimienni bohaterowie".
LUNA: „Cztery pióra" ponadto komedia. 
MARYSIEŃKA: H. Sienkiewicza „Quo va- 

<ts“ ,
MIRAŻ: „Tam, gdzie Wołga płynie". 
OAZA: „Dawid Golder".
PAŁACE: „Cygańskie romanse".
PASAŻ: Nieczynny z powodu rekonstrukcji. 
PAN: „Madame Szatan".
PROMIEŃ: „Intrygant" w gł. roli Emil 

Jannings. '
SŁOŃCE: „Moralność Pani DuŁskiej". 
STYLOWY: „Miłość żorżety44 oraz kom. 
UCIECHA: „Hadżi Murat" oraz „Szkarłatny 

rumak". « <

J e s z c z e  0  b u r m l s
Poseł Wojciechowski ma pecha do swych 

..wyborców". ‘
Chciałby wszędzie być,. wszystkim dykto­

wać, całym powiatem rządzić, a niewdzięczni 
„wyborcy" są oporni l efekt jest ten. że p. 
poseł kompromituje się raz po raz. Dlatego też 
podobno czynniki miarodajne postanowiły prze­
nieść go z Zagłębia Naftowego, na bardziej 
wdzięczny teren.

Ostatnio przed swym wyjazdem skompromi­
tował się doszczętnie w sprawie Rady Miejskiej 
*w Drohobyczu i  je i przyszłego burmistrza.

Były w październiku wybory do Rady Miej­
skiej. Pan poseł decydowali o tern, kto ma wejść 
do Rady a kto nią. l zadecydował, że burmi­
strzem Drohobycza ma zostać sędzia Lobos.

Ta decyzja .posła Wojciechowskiego nie 
odpowiadała wyborcom, którzy wobec tego ma­
sowo kreślili nazwisko sędziego Łobosa. a w 
jego miejsce stawiali nazwisko1 emer. dyr. 
tut. Otidz. Banku Gosp. Krajowego, p. Jam- 
rugie wlezą.

P. Jamrugiewlcz został wybrany radnym m. 
a p. poseł wściekał się na wyborców drohobyc- 
kich za to. że nie respektowali jego woli.

Rozkazał więc swoim ludziom, którzy stoją 
na czele „Polskiego Klubu Radzieckiego" by 
p. Jamrugiewicza za to, że śmiał kandydować 
wbrew woli dyktatora, nie przyjąć do Klubu 
Polskiego.

Tymczasem, gdy w Klubie przyszło jjo wy­
znaczenia osoby burmistrza, cały klub łącznie 
ze wszystkimi członkami należącymi do B. B. 
uchwalił zaproponować na burmistrza p. Jam­
rugiewicza. . (

P. poseł zawiadomiony o powyższej de­
cyzji Klubu Polskiego, połknął l tę pigułkę, 
lecz jak mówią, w duchu poprzysiągł zemstę 
drohobyckim menerom z BB.

A więc nareszcie I* w samym BB. zaczy­
nają odpowiednio oceniać działalność swego 
reprezentanta, robotnicy bowiem dawno już ją 
ocenili. 1 1

Intrygi te spowodowały, że — jak się do­
wiadujemy w ostatniej chwili — kandydatem

t r z u  D r o h o b y c z a .
na burmistrza został p. Jarosz, b. marszałek 
powiatu. i 1 S.

K t o  b i l  ?
i . DROHOBYCZ.

Otrzymujemy następujące wyjaśnienie:
W korespondencji umieszczone i w „Dz. 

Lud." w ubiegłym tygodniu, p. t.: ,,A za krzyw­
dę niech Wam Bóg zapłaci" wskutek mylne­
go poinformowania mnie. podałem, miedzy In­
nymi. że na policji bił mię wywiadowca T war- 
dzik.

Wezwany jednak na policję wskutek1 wspo­
mniane! korespondencji >— w sobotę 5. h- m. 
celem konfrontacji. ;rozpoznałem 1 wskazałem 
na wywiadowców, którzy mnie bili, l prze­
konałem sie. że byli to: W. Szczurkowskl, Fi­
lipowski l Kozioł zaś p. Twardzika, dotąd wo- 
góle nie znałem. Za wyrządzoną mu przykrość 
l krzywdę popełnioną nie z własnej winy, pu­
blicznie go tirzeprasąam. /

Ołeksyn Wiktor.

Z a r z ą d  T .  U .  F Ł
Oddział Drohobyc2 zwołuje na niedzielę d. 

13. marca o goldiz. 5 ipop. V isali Domu Robotni­
czego Nadzwyczajne Walne Zebranie członków 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z Walnego Ze­
brania.

2) Sprawozdanie z działalności Zarządu.
b) kasowe. •
c) komisji rewizyjnej.

3) Reorganizacja Zarządu l Oddziału.
4) Dyskusja. 1
5) Wybór nowego zarządu.
6) Wnioski.
UWAGA. W razie braku kompletu Nad­

zwyczajne Walne Zebranie odbędzie się w tym 
samym porządku o godz. 6-tei bez Względu na 
ilość członków.

l i i t i i  t n i i
Hasie €

Policja państwowa w pięciu powiatach . 
prowadzi dochodzenia w sprawie nadużyć w 
Sanatorjum Kasy chorych W Worochcie. przy 
zakupywaniu prowiantów, oraz utrzymywaniu w 
sanatorjum osób nieuprawnionych do świad­
czeń. zakupywanie starych polakierowanych sa­
mochodów za nowe, sprzedawanie posad1 w Boho- 
rodćzanach itp. Wyszło na jaw. że za pienią­
dze przeznaczone na pomoc dla chorych urzą­
dzali sobie dygnitarze kasowi „rajskie zaba­
wy" z kobietkami. podćzas gdy chorym odma­
wiano zasiłku pieniężnego! a (gjdfyj w sanator jum 
nie było miejsca dla chorych żon robotników u-
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iiorych,
bezpieczonych w kasie, paniusie dygnitarzy sa­
nacyjnych mieli w sanatorium kosztem krwawicy 
robotniczej bezpłatny wikt l wszelkie wygody. 
Stare, spalone auto, sprzedał lekar2 kasowy w 
w1 Natiwórnej komisarzowi dla kasy. Pomimo, 
że sprawa stała się już głośna, winowajcy zaj' 
mu ją nadal stanowiska w kasie chorych l ma­
ją prawo bezapelacyjnie decydować o świad­
czeniach dla chorych 1 rządzlć majątkiem ka­
sy. wtedy gdy prokurator ściga ich za oszustwa!

A naiwni ludziska cieszą sie. widząc spi­
sujących protokoły. Ale sanator sanatorowi 
oka nie wykolę. (

Potworna zbrodnia
na L e w a n d ó w c e .

Matka w rzuca sw o je  dziecko  
do studni.

Dziś rano mieszkańcy ulicy Zamknię­
tej <ma Lewandówce, biorąc wodę ze studni, 
natrafili ma zwłoki dziecka.

Natychmiast zawiadomiono miejscowy 
posterunek policji państwowej, a następnie 
dyżurnych straży pożarnej by wyciągnąć 
zwłoki ze studni.

Do ostatniej chwili nie wiemy dokład­
nych szczegółów. Według zaczerpniętych 
wiadomości, ma się do czynienia ze zbro­
dnią, gdyż w nocy obok studni, okoliczni 
mieszkańcy słyszeli krótki krzyk, a na­
stępnie ipłusk wody.

Na miejsce wypadku jawiła się ko­
misja sądowa oraz lekarz.

B ffliis fija  W i l i i !
w  Stanisław ow ie.

STANISŁAWÓW. (Pat.) Wczoraj o godz. 
11-tej przed południem, doszło do awantur przed 
gmachem Fund. Bezrobocia przy ul. Grunwaldz­
kiej tłum złożony z kilkuset ludzi, wyczekując 
rozpoczęcia wypłaty zasiłków i nie mogąc sig 
ich doczekać..począt /wznosić okrzyki.

Przybyła policja aresztowała kilka osób.

l i i i !  m i  i i i f t l i .
Ubiegłej nocy była wieś Hodowice obok 

Lwowa widownia krwawe i strzelaniny. Kilku u- 
zhrojonych w karabiny osobników usiłowało wła­
mać sie do domostwa kolejarza Kllmowicza.

Klimowicz zbudzony ze snu podejrzanymi 
szmerami wyszedł na podwórze, gdzie zauważył 
jakichś dwóch osobników.

Gdy Klimowicz począl wzywać pomocy, ie- 
den z osobników strzelił, raniąc Klimowicza w 
brzuch. Ciężko rannego odwieziono do szpitala.
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Międzynarodowe Biuro badań w Genewie., 

notuje statystykę radjostacyi.
Z pośród siedemdziesięciu krajów, posia­

dających stacje nadawcze, dwadzieściadzlewięć 
oddało radjofonje w ręce prywatnych przedsię­
biorstw. jak n. p. Stany Zjednoczone.

W dwudziestu — radiofonia stanowi mono­
pol państwowy, w pozostałych dwudziestu mamy 
do czynienia z jedną tylko stacją będącą w więk­
szości wypadków w rękach rządu.

Ogólna ilość stacyj nadawczych na całym 
świecie wynosi 1423 połowa z nich to jest _627 
zna idu je sje w Stanach Zjednoczonych t. j. w 
Ameryce. Po St. Zjedli, następuje Kanada z 85 
stacjami, Kuba ma 53_ Meksyk 47. Argentyna 
387 jest w państw, europejską gdzie radio jest 
monopoolem rządowym. Sowiety posiadają 78 
stacyj a Szwecja 33.

P r o g r a m  r a d i o w y
PIĄTEK, 11. marca.

11.45. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu, hejnał, oraz odczytanie pro­

gramu na dzień bież.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny. 1
13.15. Komunikat gospodarczy.
14.50. Płyty gramofonowe.
15.15. „Aktualne wiadomości leśnlcze" w opr. 

p. R. Sowińskiego.
15.25. Odczyt z cyklu dla maturzystów.
15.45. Giełda pieniężna oraz komunikat dla że­

glugi iryhaków.
15.50. Odczyt z cyklu dla maturzystów.
16.10. Płyty gramofonowe.
16.20. Radjowe rekolekcje dla chorych w opr. 

ks, Michała Rękasa.
16.55. Lekcja języka angielskiego.
17.10. „Socjalizm polski" — wygłup. Wł. Ma­

linowski.
17.35: Koncert orkiestry policji państw.
18.50. Rozmaitości.
19.10. Odczytanie programu na cPi€ń nasf.
19.15. „Najdowcipniepza ongiś jejmość Lwowa" 

wygł. p. M. Sterbówna. <
19.30. Wiadomości sportowe.
19.35. Płyty gramofonowe. «
19.46. Prasowy dziennik radiowy.
20.00. Pogadanka muzyczna.
20.15. Koncejt symfoniczny z Filharmonii war­

szawskiej. poświęcony twórczości Mauryce 
go Raweilav r
W przerwie koncertu fejfeton literacki.

2250. Dodatek do pras. dzień, radjowega.
22.40. Komunikat meteorologiczny.

H U M O R .
NA JEDNO WYCHODZI...

Ona: Hania mówi. że ożeniłeś się ze mną 
tylko przez wzgląd na moje pieniądze.

On: Nie wierz iei kochanie.Ona test jedynie 
zazdrosna, że nie chciałem się z  jnią ożenić, po­
nieważ nie miała pieniędzy!

DROBNOSTKA.
— Moja pani, trzeba ml było powiedzieć 

przed ślubem, że pani córka miała nieprawe 
dziecko.

— Ależ kochany zięciu „ono było takie ma­
lutkie takie malusieńkie że doprawdy nie było 
o czem mówić. <

Pod takiem hasłem otwarła została no*a 
handlowa placówka p. Marii Pstruchowei. Ha­
licka 19.

Magazyn bogato zaopatrzony w obuwie 
wzelkiesgo rodzaju mesitie. damskie, dziecinne, 
od roboczych, poprzez, domowe l ochronne do 
skończonego luksusu i wykwintu.

Wyroby firmy Pstruchowa. kojarzą w so­
bie wykwint I elegancje z niebywałą trwałością 
1 dlatego firma, nie mogąc podołać wielkiemu 
obrotowi w sklepie przy ul. Piłsudskiego, o- 
twiera drugi sklep przy ul. Halickiej. _

Nadzwyczaj uprzejma obsługa, wielki wy­
bór najróżnorodniejszych fasonów zadowolić mo­
gą najbardziej kapryśnego l wymagającego 
klienta, zwłaszcza, że firma zwraca baczną uwa­
gę na fasony ostatniego krzyku mody.

Kto chce zatem mieć tanie, eleganckie, trwa­
łe i modne obuwie, niech je kupi, we firmie. 
MARJA P STRUCHOWA. Halicka 11.

O G Ł O S Z E N I A

1 rali! IB L E M ,
Od najskromniejszych do najwykwintniej­
szych pojedyncze i kompletne sypialnie, 

jadalnie i pokoje męskie poleca firma

H. Tannenbaum
L w ó w , K r a s ic k ic h  2 0

(róg Kaźmierzowskiej)

l o i i i i t i o E l i z S i S n i i i
Praco w . Kolejowych we Lwowie

Ihzi lin Zgioilier
odbędzie się dnia 12 marca b. r.
w sali na portjerce w W arsztatach gł. 1. kl. Aleja 

Marsz. Focha (dawna Dojazdowa.

NowGo!worz:ny Migazyn Obuwia
Marji Pstruchowej

Lwów, ul. Halicka 11.
poleca o b u w i e  wszelkiego rodzaju : męskie, 
damskie, dziecinne, obuwie domowe, kalosze 

śniegowce i t. p.
— C e n y  r e k l a m o w e  n i s k i e .  —

NASIONA KONTROLOWANE we wielkim wybo­
rze. Najważniejsze odmiany w paczkach po 
zniżonej cenie 15 gr. DR. Z. BACH. Rynek 2. 
£Róg Dominikańskiej) Lwów. Tel. 67-32.

LAMPKI DO SZAFEK nocnych od zł. 9.—, s,prze- 
diaje nowo otwarty Skład Elektrotechniczny. 
Lwów, Akademicka 14.

I PRZEM Y SŁ i RĘKO DZIEŁO 1
WAŻNE dla miłośników i” posiadaczy gramofo­

nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza wy­
pożyczalnia l sprzedaż Dłyt oraz gramofonów 
„OLIMPIA" Lwów, plac Strzelecki 12 a. (róg 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy t 
przyjęcia domowe, wypożycza się gramofony 
i płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje się 
gramofony do naprawy. 34

ZA DARMO CHODNIKI. Pozbieraj odpadki ma- 
terjałów. pozszywaj, przynieś do Tkalni Ka* 
wuty. Ossolińskich 10. 62.

PRACOWNIA OBUWIA wykonuje wszelkie robo­
ty męskie, damskie 1 dziecinne po cenach 
konkurencyjnych, za zelówki i obcasy męs­
kie 5 zł., za zelówki i obcasy damskie 3.50 zł. 
meskie obcasy 1.50 do 2.— zł., damskie obca­
sy —.80 gr. do 1.— zł. poleca firma A. PU­
DER. Lwów, ul. Ruska 6. I. piętro. 55

SZLIFIERZ, specjalista w ostrzeniubrzytew. na­
rzędzi fryzjerskich, oraz niklarz, poszukuje 
posady od zaraz. Miejscowość obojętna. Łas­
kawe listy do Administracji pod „Szlifierz".

MAMUSIU — proszę cię zapisz sobie ten "adres 
Pierwszy Specjalny Magazyn Dziecinnego Obu­
wia AL-SA-DO1. Lwów, Sykstuska 19, poleca 
dla dzieci l młodzieży obuwie w nadzwyczaj­
nym wyborze i po zachęcających cenach.

FERD* SCHNEIDER. Pracownia art. meb/arska. *  
Lwów, uh Łyczakowska 27. Wykonuje meble 
w nowoczesnym stylu. Listy z najwyższem u- 
znaniem od JWP. Alfreda hr. Potockiego w 
Łańcucie, od JWP. Dr. Demianowskiege we 
Lwowie l t. d. E. SCHNEIDER. 69

NANIM zakupis2 MEBLE, przyjdź, a przekonasz 
się. że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lato MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych l ściśle gotówkowych. 181

Odp. redl.: Julian Rychłewski. ; _ Nakładem Lud. Spółdz. OTow. SBytiawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Teł. S-31.
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